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O B W I E S Z C Z E N I E .

Pra wn ie  za ję te  r u cho mo śc i ,  j a k o t o :  k o ­
mody,  zwierciadła,  zegary  s to łowe ,  l ichtarze,  
ł ó ż k a ,  f i l iżanki i inne sprzęty do m o w e,  w 
dniu 10 października  r .  b . , to j e s t  we wto­
r e k  o godzinie  3 z południa w domu pod L .  
5t> na Kaz imie rzu  Wf Zydowshiem mieście 
przy ulicy Sze rok ie j  sprzedanemi  zos taną ,  
przez  publ iczną l i c y t a c j ą ’; c h ę ć  przeto licyto­
wania  ma jący,  zechcą się zejść na czas i miej­
sce oznaczone.

K r a k ó w  dnia 6  października  1837 r.
Karo l  Koisiewicz Kom.  Sąd.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Z  mocy rez o lnc j i  wysokiego T r j b n n a ł o  I. 

Instancyi  W .  M.  K ra k o w a  i j e go  O k rę g u  w 
dniu 26 września 1837 r.  do N.  5078 wyda- 
°®jj  sp rzedanemi  zos taną przez publ iczną li- 
C j t acyą ,  w Sukiennicach W dniu 10 paździer ­
n i k a ,  to j e s t  we wtorek  r. b. 1837 o godz i ­
nie 9 z  r a n a ,  su k n ie ,  biel izna męzka  o raz

kilfer sk ó r ą  obity; chęć licytowania mający,  
zechcą się zejść na czas i miejsce oznaczune.  

K r a k ó w  dnia 5 października 1837 r.
Karol  Koisiewicz Kom.  Sąd.

Część Polityczna.
W i a d o m o ś c i  z  P o c z t y  d z i s i e j s z e j .

—  Paryż 28 Września. —
Od granic hiszpańskich nieogtoszono dziś 

j e szcze  żadnej  depeszy te legraf icznej ;  —  b r a ­
kujące  atoli poczty madryckie po dzień 20 
b. tn. nadc.ągnęly.  Dzienniki  madryckie nic 
ważnego u i e z a u ie r a j ą ,  prócz rapporiu Espar -  
tera , że ścigając nieprzyjaciela aż do A ran-  
zu e qu e ,  kawale ryą swoją ,  wprawi ł  w nieład 
piechotę Don Carlosa,  i ze wszystkich powy- 
ganiał  j ą  s tanowisk.  Rapport  ten datowany 
jest  dnia 19;  w końcu donosi E sp ar t e ro  w 
bardzo ogólnych wyrazach ,  że nieprzyjaciel  
zostawił  na placu bitwy (?)  k o n ie ,  wozy i in­
ne ef fek ta ,  których ilości nie w y ra ża ,  ani 
żadnego innego rezul ta tu.—

(Inne doniesienia z dzisiejszej poczty są 
bez zudnezo interessuj.
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W i a d o m o ś c i  z p o p r z e d n i c h  P o c zt .
—  Z  Aten  28 Sierpnia. —

P u ł k o w n i k  Gri  vas zos tai^z rozkazu  k r ó ­
l ewskiego aresztowany i do Neauplion odwie­
ziony,  oficer który ten r t z k a z  wypełniał ,  od ­
b ie ra jąc  s z p a d ę , zos tawi ł  mu  godzinę czasu 
do u regu lowan ia  interessów domowych.  Gi i- 
vasowi juz  oddawna wytoczono sprawę o p r z e ­
ciążenia i okrucieństwa jakich dopuszczał  się 
na wieśniakach  w Ru m el i k  podobnież z po­
wodu  p rzenicwierzen i nadużyć,  oco go w ł a ­
śni j ego ludzie oskarżyli .  W  Naupl ion Z a ­

padnie na niego wyrok  sądu wojennego.
Bezpieczeństwo,  k tó r e  dotąd tylko na s ta­

łym lądzie Grecyi niebyło dla podrużujących 
pewne,  j e s t  teraz naruszane  i na morzu.  O k r ę ­
ty korsa r skie  posuwają  sw ą  śmiałość tak d a ­
lece,  że od nie jakiego czasu opowiada ją  mnó ­
s two popełnionych przez nie rozbojów,  a nie 
dawno zatopili kutra greck iego  który z Hydry  
płynął .  Słychać,  że władze g reck ie  w p o łą ­
czeniu z tureckier. i l ,  postanowiły zapobiedz 
t emu złemu,  przez wysłanie w miejsca za g r o ­
żone  s tosownej  l iczby mniejszych okrę tów 
wojennych.

Dziennikars two nasze porusza się j e szcze 
w  dawne j  swerze  swojej ,  z wyjątkiem dzien­
nika Sotir, kt#i  y od pewnego czasu wys tę ­
puje stanowczo w obronie zasad monarchi-  
cznych,  zachęcając s t ronnictwa,  ażeby się roz­
wiązały,  albo raczej  żeby wszys tkie około 
t ronu gromadzi ły  się.  J e s t  r zeczą  pewną,  
że tym sposobem dał  wspomniony dziennik 
nietylKo dobr ą  radę ale i dobry p rzykład,  po ­
n ieważ podobne zjednoczeń.e stronnictw,  j e ­
żeli  gdzie,  to w Grecyi  najmniej  może być 
t rudnein,  albowiem rozdzielenie się tychże na 
części,  nie je st  ugrun towane  na zasadach ale 
wyłącznie na interesie osobistym czyli pry­
wacie.  Podobny sposób widzenia rzeczy,  w y ­
s tawi ł  Sotyra na n iep rzy jemnośc i , acz chw i ­
lowe tylko,  ato z przyczyny,  że  akcyonary-  
usze tegoż,  między któremi dwóch  znajduje 
się mi n i s t rów,  w większości  swojej  nie po­

dzielali powyższego zdania i cofnęli k a u c / ^  
dla b r ak u  k tóre j  od dni 14 m e  wychodzi ł  
wcale.

K ró l  polecił  korpusowi inżynierów,  ażeby  
przedstaw ił mu plan do przywrócenia z w i ą ­
zku wodnego między zatokami morskiemi  E g i -  
ny i L e p a n tu ,  a to  za pośrednictwem k a n a ­
ł u  przez  I s th m u s ,  W k ie run ku  n a L u t r a k i  i  
Kaiatnaki .  Gdy wykonania tego wznios łego 
planu nie dozna żadnych naturalnych p r z e ­
szkó d  można p rzewidz ieć ,  iż przyjdztv t e m  
pewniej  do s k u t k u ,  gdy liczne doiny hand lo ­
we  z T r y e s t r u ,  of iarowały się u tworzyć w  
tyin względzie towarzys two  akcyonnryuszów.  
T y m  sposobem , będzie to  j e dy ne  W historyi  
dz ie ło ,  z tego wz g l ę du ,  że dwóch  po tomków 
jedn e j  i tej  samej  panującej  rodziny niemie­
ck i e j ,  syn i ojciec,  obadwa ukoronowani ,  są 
powołani  przeznaczeniem swojem do po ją .  
czenia nawzajem przez kana ły,  aż  cz te rech 
m ó r z ,  j a ko to :  Pó łnocnego ,  Cz ar n eg o ,  Adry-  
atyckiego i Ś ródz iem neg o .

ROZMAITOŚCI.
Niejaki  p. fVan E szen  w Br ux e l l i  odkrył  

nakoniec kamień  mę drk ów ,  czyli  p rzyna j­
mniej  sz tnkę k ie rowania  balonami.  W y n a ­
lazek swój  p rzyrównywa do s t a tków parowych,  
tak że j ego  balony b ą d ą  się mogły opierać 
wpływowi  wiat ru.  Zobaczemy! — Nie jak i  ft«|- 
tasfon w Lebrius w Angli i ,  w s ku tku  za k ła ­
du zjadł  40 j a j e k  na twardo ugotowanych i  
wypił  przytem 9 szk lanek  rumu;  tenże ż a r ­
łok chciał się za łożyć że zje 100 j a j ek .  —- 

Crolowa Wi k to ry a  w nie jaki  czas po swojem 
wstąpieni i i  na t r o n , kaza ła  p rzywołać  s t aw ne­
go Ta lb e r g a  z życzeniem,  nby w j e j  obecno­
ści 5 ulubionych kompozycyj  wykodał .  P o ­
s tępowanie kró lowej  było przytem tak u j m u ­
ją ce ,  iż ten fortepianista postanowił  zaniechać 
zamierzonej  podróży ao innych k ra jów i ju ż  
na  zawsze pozostać w Anglii . ,—  W  A k w iz ­
gran ie  um ar ł a  niedawno bogata panna ma j ąc
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la t  102, sukcessorami j e j  są  bardzo ubodzy 
Wyrobnicy.  

P o n i e d z i a ł k i .
T r u d n o  uw ie rzyć ,  ile t r acą  rzemieślnicy 

^rzezto,  źe w poniedziałki  świętują .  —  N a j ­
przód 52 poniedzia łków jes t  do r o k u ;  l icząc 
p rzeto  za robek  3 złote na dzień,  a s ą  i  tacy 
CO t rzy i cztery razy tyle zarabia ją ,  st rata do 
t o k u  wynosi  z tego tytułu zł. 156;  do tego 
dodać należy wydatek  poniedziałkowy nadzwy­
czajny,  który niezawodnie zarobek  dzienny 
przenosi ,  tym sposobem strata do roku zł. 312 
Wynosi. K tóż teraz obliczyć jest  w stanie,  s t r a­
ty w gospodars twie u r zemieś lników żonatych,  
nieporządek  j a k i  się wkrada przez nieobecność 
ich W domu i choroby na j a k .e  się na raża ją  
przez późne do domu powracan ie ,  przez r o ­
zmai t e przypadki  j a k ie  im się w poniedziałki  
przytraf ia ją ,  wszystko to stratę powyże j  wy­
mienioną  do 501) zł. rocznie najmniej  powięk-  
sza.  S ą  atoli rzemieślnicy co tysiąc i dwa- 
tysiące złotych do roku przez poniedziałki ,  
t rwonią.  Gdyby pieniądze te zamiast  marno­
t r awien ia  icb, oddawali  do kass  oszczędności  
W k i lku  latach zebra l iby  dostateczne sumki  
Da wyposażenie córek,  lub  danie zapomogi  sy­
nom. Niej ,rzes&dzit iny bynajnioiej ,  gdy po­
wiemy,  że r zemieś lnicy polscy t racą przeszło 
Bześć mil ionów do roku,  przez  n ieporządne 
życie i p różnowanie  w dni poniedzia łkowe.

Woda niszcząca kumieti.
—  W  mias teczku Kecoaro,  blisko Wenecy i ,  
Znajduje się fontanna,  k tó rej  woda ma tę szcze '  
g o ln ą  własność,  iż niszczy kamień.  Wi e l e  osób 
na kamień  cierpiących pijąc ciągle tę wodę,  
Wyknruwani  zostali.  Kstfacya ld odbywa się 
bez bolow i bez operacyi .  Niedawno j e d e n T y -  
rolczyk 70 letni,  wyknrowal  się z kamienia t ą  
Wodą. D o k tó r  Bre ra  ogłosi ł  szczegóły tej ku ­
r a c j i  drukiem.

■— W  mieście Reuse  bl isko T ar r ag o n y  zn a j ­
duje się 100 studni ar tezyjskich,  a 60 w mie­
ście Ail lascoa.  Wody  te s łuż ą  do skrapiania 
ł ą k  a nawet  do poruszania młynów.

—  P an  W i l l i e n  f abrykant  cukru  bnr ako w e-  
go w Bourbourg ,  odkrył  nowy sposób wyci s­
kan i a  soku burakowego,  k tó ry p rzewyższa 
wszystkie dotychczasowe wynalazki i sposoby 
pes tępowania.

Nowy instrument muzyczny.
Michlenpfordt ,  dyrektor  d róg w państwie 

Oajaca ,  opisując s w ą  podróż,  z miasta Oaja-  
ca do M exyku,  w roku 1833 odbytą ,  wspo­
mina o szczególnego rodza ju koncercie,  k tó r y  
słyszał  w mieście Pue b la  na 12 godzin drogi  
od M e x y k u  oddalonem.  Artysta niewidomy 
g ra ł  na inst rumencie swego wynalazku,  sk ła ­
dającym się z 16-kawałków suchego twardego 
d rze wa  rozmai tej  długości  i g rubośc i ;  u k lę ­
knąwszy na ziemię gładzonym kamieniem wy­
k ładaną ,  j e dnę  połowę drewienek ułożył so_ 
bie z prawej  a d rug ą  z lewe j  strony.  Nastę­
pnie używając  obu rąk ,  podn iós ł  d rewienka  
j edn e j  i drugiej  strony i upuszczał  na ziemię,  
co wydawało miły,  czysty ton harmoniki .  P rzez  
d łu g ą  wprawę,  ar tysta nabył  takiej  biegłości ,  
źe nie tylko tańce i ła twiej sze  melodyje,  ale 
nawet uwer tury z różnych oper z na jwiększą 
precyzyą wykonywał .  P rzez  godzinę ca łą ,  bie­
dny ten, pozbawiony wzroku  i przez sw ą  star­
s z ą  siostrę prowadzony arty sta, doskona łą sw ą  
g r ą  na tak szczególnym i oryginalnym ins t ru­
mencie,  s łuchaczów zachwycał .  Pełnie jsze i 
g łówniejsze dały się słyszeć tony, gdy muzyk  
na stole klęczał .  Cz łowiek ten potrafi ł  t a kże  
' losy różnych zwie rzą t  dokładnie naś ladować,  

przyczem zakrywał  sobie twarz chustką,  pod 
k tó r ą  dały sie spost rzedz poruszenia r ąk  k t ó ­
rych zapewnie do wydawania g łosów używał.

P R Z Y J E C H A L I  D O  K R A K O W A .

Od dnia 6 do 7 Października.
Podgórski ,  Z agorsk i  xiĄdz, z P o lsk i ;  —  G a b ry s zew -  

sk i ,  K oczanow icz  Andrzej ,  z G a licy i .  —  G ie iu b  K a ro l ,  

i  P r u s s .

Wyjechali z Krakoiea.
Jordan W ł a d y s ł a w ,  K w a ś n ie w s k i  Z en on ,  Z a le w s k i  

F ra n c iszek ,  M odzelew sk i  F r a n c is zek ,  Ł a b a je w sk i ,  S o -  

c z o ł o w s k i ,  K aczorow sk i ,  do P o l sk i ;  —  S l a n c z y k i e w i c z  

A n t o n i ,  do G a l i c y i .
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Doniesienia.
S J e f a n n t m a c b u n g -  

SJom erfłcn ,i>cro&ev b an roirb bie roócbeus 
tlicb 2mnltge 8 abrpo|1t jroifcbctt IsSreślau u.ib 
iłrafau unb bie roócbcntlicb -ittaligc 9teifpo|ł 
jroifcben £)ppefn unb SŚrafau aufgcljp&ctt unb 
in bercn ©telle in @ang gefe^t:

eine roócbentficb-’ntal courftrenbe SP acf p o fl 
obne  $ e r f o n e n  = 35e f ó r b e r u n g  jrui* 
fcben 23re$[au unb £)ppein 

unb eine f dg Ii cb e <p e r f o n e n  = $pofl: jroifdjjett 
£>ppcln unb Ś?rafau, roelcbe mit ber pii= 
fdbcn SrecSIau unb £)ppeln bercie einge* 
ri(fyteten, tdgiicben ^erfonen => ^Po(l im ge* 
nauen 3 ufammcnf)ange (T?bt 

© t e  iPncfp o (i gebt ab auó śBreśtau Sftonfag 
unb ©onncrftag 6 Ubr frub unb i|t in £)p= 
peln an bemfelben Sagen 6J Upr SibenbsS; 
au£ £)ppeln roirb fte abgeiaffen ©ien|fug 
unb ^rcitag 8. ubr SlbcnbsS unb in SrecSlau 
aniangen 2)łittroc>cb unb ©onnabcnb 8 |- 
Ubr frub

S u  ber tdgiicben .$erfonenpo(t fom inen fcib^3 
fł$ige, elcgante unb begueme, a u f  ^ebern ru s  
benbe 28agen  in  Slnroenbung. © a ^  ^erfonen*  
gelb bctrdgt 5 © g r .  p n  SOZeife, roofur bie freie 
SBIifnabm e tron 2 il ^)funb @epńcfge(iattet ift. 
J u r  Ucberfracbt roirb bie geroobnlicpe g a b r p o fL  
S a je  entricbfet. 2lii<b ^ in b e r  unter 4 'śabren  
roerben ju  btefer 95°fL gegen © r lc gu u g  be$
OPilen ^erfbnenge lbeś angenom m en.

SBei cbat feu roerben gei i el . f t ;  bie mittelfł 
berfelben ju bcforbernben ^Perfonen ja|)[en 7  ̂
©gr. pro 3Jłeite bei 20 ^pfunb ^reigeroicbt.
© t e  ^ c r f o n c t t p o f l  gebt ab auś £)ppeln 

taglicb 84 tlpr Stbenbź, nacb Slnfunft ber 
$Perfonctipo(t auś 93rc£lau; paffirt ©leiroifs 
ant anbcrn SDłorgen 4 3 —  53- Ubr frub
Ui b trifft in Jtrafait ein tdgiicb l k  Ubr 
2tbenbs5.

9tu$ Srafau gebt fte taglicb 7 Ubr frub 
ab, pafftrt ©leiroifs 9 — 9 ) Ubr 2lbenb3
nub trifft in £>ppe(n ein am anbern 3Kors
gen 6 Upr frub Sum 2tnfcf)[u  ̂ an bie $per* 
fonenppfl nc.cb SrcsSlau.

2(uf ber Spur nacb Srafau roirb ba$ $rufis 
frucf in ©leiroifs, baś SKitfageffcu in 9łeu=35es 
run; auf ber Seur nacb ©ppeln bać 2Jiitfagef= 
fen in 9teu=35eruu, unb bać Slbettbeffen in 
Gieiroifs genpmtnen.

Sbcrlitt ben 14. © epfem ber 1'837.

®enera[=spofi:2(mf. 
ppn 9łagier

N . D. 543 .
A d m i n i s t r a c y a  d o -; i i o d ó c v  n i e s t a ł y c h

Na mocy uohv\aty wysokiego Senatu R z ą ­
dzącego  z dnia 20 b. ni. N.  54 77 ,  wypuszczo­
ne zos taną w j ednoroczną  dzierżawę oa dnia 
1 l is topada r. b. poczyna jąc ,  dochody z my­
ta ro ga tk o w e g o ,  na dziesięciu rogatkach mia­
sta K r a k o w a ,  tudzież z myta mostowego na  
rogatce I. czyli Po dg ó rsk ie j ,  i z p rzewozu 
pod Z in ik iem pobie ranego ,  a to przez publ i­
czną  l icytacyą w biórze adminis t racj i  docho­
dów niestałych w dniu 16 października  o g o ­
dzinie 10 przed południem odbyć się ma jącą ,  
na k tó rą  to l icytacyą,  chęć dzierżawien ia  (po­
wołanych dochodów) mających ,  opatrzonych 
w v*iiium zip. 2000 nini r j szem wzywa.  W a ­
r u n k i ,  pod jskieini  dochody te wydzierżawio-  
nemi b ę d ą ,  każdego  dnia są do p rze jzrzenrj  
w b ió rze  adminisl racyi  dochodów niestałych 
w domu pod L .  671.

K r a k ó w  dnia 26 września 1337 roku.
(3r.) L . Hoe/zel.

Podpisany komornik  sądowy zawiadamia 
strony in te res sow an e , iż kancel laryą swą  a 
donwi N.  225,  przeniósł  do domu pod L .  35 
przy ulicy Urodzkiej  na pierwsze piętro.

K ra k ó w  dnia 6 października 1837 r.
Karol  Koisiemicz.

S K Ł A D  M E B L I .
Hieronima Same/sona.

Dotychczas przy ulicy Stolar sk ie j  obok  
Dominikanów,  przeniesiony został  na Mały  
Rynek  pod L. 625 na rogu ulicy Szpi ta lnej  
do kamienicy W  go Kryszk ie ra  na p ierwsza 
piętro.  T e n ż e  skład zaopat rzony w dobór  
najgustowniej szych me b l i ,  j a k o  to: kanap ,  
k r ze se ł ,  stołu ,v, ł ó ż k a ,  b i ó r e k ,  se rwau tek,  
luster ,  w ramach złoconych i machon iowych,  
i t. d. których ?a pomie rną  cenę każdego  sza-  
su dostać można.

D o  tegoż sk ładu nadszedł  z zagras cy 
t r anspor t  fajansu,  najnowsz.ej formy,  k tó ra  się 
rów nia porcellanie ber l ińskiej ,  a k t ó r ą  szcze­
gó ln ie  taniością i t rwa łośc ią  zalecac można 
szanownej  publiczności.  —rTudz ież  t ranspor t  
l is tew wyz łaca nyc h , oó  piętnastu groszy do 
s iedmiu złotych łokieć,  na ramy do lust er  
j a k o  też do oprawy lansza ftów i koperszty- 
chów służące.  ( Ir . )


